
N tiełyto ić  pocztowa opłacona ryczałtem
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v  Kaliszu miesięcznie 4000 Mk 
otinosie&ieiB do domu 5000 Mk, 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową 6 0 Mk. 

Zagranicą 130>>0 Mk.
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CENA OGŁOSZEŃ:
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Otwarta od 9—12 i od Z—6 po poi
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Stylowy
Od soboty d. 17 lutego 1923 r. 

włącznie.

Dla dzieci i młodzieży 
dozwolone.

seDsacyjny dramat.
Jaskinia bezimiennych

Początek codziennie o g. 6 wiecz., w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej 
po południu. Pod dyrekcją Agencji Kinematograficznej „Corso“ w Warszawie,

‘‘ ' 'i'

Dr. P. Klinger
b. s t .  o r d y n a to r  s z p it .  w o js k .

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  od  I—2  
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3, I p.

Po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowa i detaliczna wyrobów wełnianych

FABRYKI SUKNA W O P A T O M U S P .A K C .
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dawniej FIEDLERA,
kastory, krepy, zamsze, affenhauty, meltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo­

rach i deseniach najmodniejszych S p r i e d a l e  S
F a b r y c z n y  w  O patów ku pod Kaliszem przy ul. Kościelnej, w b u d y n k u ^ fab ry ^ ^ ^ ^ ^

A sc^eftiik  P a ń s t w a ,
Za ofiarowany p. Naczelnikowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu, portret ze zdjęcia podczas 
Jego bytności w Kaliszu otrzymałem w dniu 9/IX 1922 r., specjalne uznanie w postaci piśmien­
nego podziękowania. P o r t r e t y  te w wysoce artystycznym wykonaniu i dowolnych rozmia­

rach są u mnie do nabycia. 3352

Pierwszorzędne atelier fotograficzne 3IE I I G E L * *  Kałiss, Niecała 12, (wejście z parku)

S p r z e d a m
w poniedziałek dnia 19 b m.

1 elegancki zupełnie nowy kocz na T  
gumach i 1 polowczyk. ^

Oglądać można przed Hotelem Europej- ■
skim. 419 ^

❖
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H Gokt&9* |jj

S. M Ł M N C Z D U '

 —    sc^ r-
Podaję do publicznej 

wiadomości
źe w nowym wybudowanym domu przy 
ulicy Kanonickiej, naprzeciw Kościoła, po 
posesji p. Kempnerów nikt niema prawa 
wynająć sklepu ani mieszkania bez me­
go kontraktu, kontrakt musi być podpi­
sany przez Katana S z a c h t la  i A lek ­
s a n d r a  Fella .

Współwłaściciel 
413 A le k s a n d e r
-  _  _

-  1Feil. #

Kaliske Iow. Wioślarskie
zawiadamia swych Druhów, że dnia 18 bm, 
t, j. w niedzielę, w iokalu Tc w. o godz. 4-ej 

po południu odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie
Ze względu na ważność obrad Zarząd upra­

sza o jaknajliczniejsze przybycie. 417

Aleja Józefiny 13, front, 11 piętro.

C h o ro b y  w e w n ę t r z n e  i t f z ie c ię r e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 6 po poł.

m  i
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Ejj Baczność Panowie!!

Kto chce ładnie i modnie się ubierać.
: n iec li  p r z y jd z ie  i z o b a c z y  :

Ogromny wybór najmodniejszych towarów francu­
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 
do fraków i smokingów na sezon karnawałowy

CENY DOSTĘPNE. 28
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Lekcje tańców
Zygmunta filą tomskiego,

Sezon tylko do 1 kwietnia-
W programie: S him iw y-D zim m y, Tan­
go, Boston, Shimmy, One-step, Mazur, 
Oberek, Walc. K otka z a m k n ię t e .  

Lekcje prywatne i w grupach.
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Kalisz* Z akład  Leczniczy
w Parku miejskim o t w a r ty  c a ły  r o k ,

przyjmuje osoby chore z cierpieniami wewnętrzne- 
 mi, nerwowemi i kobiecemi.
Z a k ła d  posiada urządzenie hydropatyczne, apa­
raty do elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, pracownię analityczną i pensjonat 

z kuchnią djetetyczną.
K ąp ie le  h y g je n ic z n e i  a r  ś r o d y  i  so b o ty .

lierownik zakładu Br. E. Iboromirski.

Zakład krawiecki W. GOLDMAN, Babina J i  f.

¥  3%ZeP',8y codziennie od 7 w., Al. Józefiny 4. )§

ZAKŁAD DO 
CZYSZCZENIA 

« PRANIA
pierze przez parę z najnowszej k o n s tr u k c j i  
odświeża i usuwa wszelkie nieczystości, tamię za­

kup j sprzedaż pierza i puchu. 396
Z poważaniem E. G u tfreu n d , Kalisz, ul. Nowa 14.

Dyrekcja
Towarzystwa kredytowego

m . f f a f i s ^ a  §
niniejszem zawiadamia, że od dnia 1 lutego r. b. 
aż do odwołania biuro Towarzystwa czynne będzie
SKIT- t y lk o  od 4  do 0 po po łudn iu .

8°|o
Pożyczkę złotą!
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TELEGRAMY.
Hmeryka nie chce się wtrącać.

BERLIN (AW.) 17. Według wiadomości 
„Chicago Tribune*' z W aszyngtonu inicjatywa 
lorda Curzona zmierzająca do nakłonienia Ame­
ryki do interw encji w konflikcie francusko-nie- 
hiieckim spotkała sit; w am erykańckich kołach 
polityczny cli z odmową.

Slynurzenla Gzyczerlna.
MOSKWA (AW.) 17. Po powrocie z Uo- 

zanny Cziczerin udzielił wywiadu przedstawicie­
lom wszystkich pism, w którym  mówi między 
innem i:

Za najw ażniejszą cechę obecnego okresu na­
leży przyjąć koncentrację kapitału międzynaro 
dowego. Nowa w ojna nic może jeszcze wybu­
chnąć, ponieważ przed w ojną światową milita 
ryzm opierał się na wielkim przemyśle a pac.s 
fizm na drobnej burżuazji, obecnie zaś do wojny 
p rą  drobno burżuazyjne elementy licz dosta­
tecznego poparcia przemysłu.

Omawiając stosunki francusko-niemieckie, a- 
znacza C.ziczerin, z» na sLiUek postanowień 1 rak 
tatu  W ersalskiego Francja posiada nadwyżkę 
żelaza, k tórą pragnęłaby przetw arzać przy. po­
mocy węgla niemieckiego. Na tcm oparta jest 
cała akcja w Zagłębiu Ruhry. Wielki przem ysł 
francuski posiadając żelazo potrzebuje koksu, 
niemiecki przemysł potrzebuje francuskiego że­
laza. Bardzo możliwe, że cały konflikt w rezul­
tacie skończy się kartelem  obu przemysłów.

W najbliższym czasie należy oczekiwać roz- 
dźwięków między Anglją a F rancją  na drodze 
dyplomatycznej. Jednym z ważniejszych faktów 
obecnej polityki jest zbliżenie Anglji i Ameryki

Dzięki wystąpieniu delegacji sowieckiej w 
kołach francuskich panuje przekonanie, że o tw ar 
cie cieśnin dla statków  wojennych jest niczem 
jnnem, jak oddaniem morza Czarnego- Anglji. 
Jest to niedogodne zarówno dla Frangji, Włoch 
i jak  Turcji, ponieważ państwa te czują. że 
zagrożone zostaną w ten sposób dotychczasowa 
ich interesy.

flota litewska.
GDANSK (AW.) 17. „Dziennik Gdański*1 

donosi z Kowna, że wojenna flota litewska za 
kupiła przez Litwinów am erykańskich z demo 
bilu amerykańskiego a składająca się z jednego 
lekkiego krążow nika i 2 łodzi podwodnych, 
znajdujących się w drodze do Kłajpedy.

Z Krakowa.
KRAKOW (AW.) 17. Odbyło się tu pod 

przewodnictwem prezydenta m iasta posiedzenie, 
sekcji ekonomicznej Rady Miasta wspólnie z ko­
m isją gruntową. Po referacie uchwalono przed­
stawić Radzie Miejskiej wniosek na sprzedaż 
gruntów' uniwersytetowi Jagiellońskiemu pod 
odbudowę bibljoteki Jagiellońskiej. W dyskusji 
zabierał głos rek tor Nowak, wykazując potrze­
bę natychm iastowego przystąpienia do budowy 
nowego gmachu dla bibljoteki.

Na podstawie referatu jednego z mówców 
wyznaczono na cm entarzu grunt pod budowę 
grobu honorowego dla bohaterów  szarży pod 
Rokitną

Zawody narciarskie.
ZAKOPANE (AW.) 17. Dziiś odbył się 1-szy 

dzień zawodów m iędzynarodowych. Program  ob­
ją ł bieg senjorów 1 i 2 klasy, następnie bieg 
wojskowych i bieg junjorów.

W* biegu senjorów pierwszej klasy przy- 
był pierwszy do mety Bujak Franciszek (08 m.
13 sekund).

W biegu II klasy senjorów  pierwszy przy­
był W ładysław Tuleja (1 godz. 1 m., 50 sek.).

W biegu wojskowych o mistrzostwo arm ji 
pierwszy przybył szeregowiec Zubek Józef (1 g 
2 min. 4 sek.).

Do biegu stanęło około 120 zawodników, 
do mety zaś przybyło 66 tylko. Jeden ze startu ­
jących,' Witkowski Stefan, złam ał narty i przez

5 kilometrów jechał tylko na jednej narcie i był 
o 9 m inut później u mety od najlepszego ze 
startujących.

na Gls<l)odzle.
LONDYN (AW.) 17. Według wiadomości 

z Konstantynopola położenie w Angorze staje 
się bardzo poważne. Ekstremiści dom agają się 
wypowiedzenia układu mudańskiego. N astroje 
w Zgromadzeniu Narodowem nie są przychylne 
do ustępstw na rzecz sprzymierzonych. Ismed 
pasza spotka! się z poważną krytyką, wpływ je­
go na koła polityczne zdaje się być zmniejszony.

W kołach politycznych w Konstantynopolu 
uważają wyjazd przedstawiciela Sowietów Ara- 
łowa za zdarzenie niepomyślne, dla ogólnej sy­
tuacji.

LONDYN (AW.) 17 W porcie smyrneń- 
skim są obecnie 22 okręty wojenne, w czem 
11 angielskich. 1 francuskie, 3 włoskie. 4 amery 
kańskie.

Zaprzeczenie Slitesa
WARSZAW Y (AW.) 17. Jak się dowiaduje 

my z kół sejmowych prezes PSL. „Piast" poseł 
Witos wystosował list do prezesa Rady Minis 
trów, w którym , wobec krążących w prasie i 
kuluarach sejmowych pogłosek stwierdza kate­
gorycznie, że PSL „Piast" nie zaszła najm niej­
sza zmiana w stosunku do rządu i jego szefa.

Stosunki w Polsce w oświetleniu 
niemców.

BERLIN (AW.) 17. W kilku dziennikach"
niemieckich pojawiła się wiadomość, jakoby sy­
tuacja parlam entarna w Polsce naprężyła się 
wskutek stanowiska gabinetu wobec mniejszości 
narodowych. Korespondent „Berliner Tagebl.** 
donosi, że stanowisko rządu jest wskutek tego 
zachwiane, Ten moment, zdaniem „Berliner I a- 
geblattu" pozwala oczekiwać przeobrażeń w ło­
nie rządu, gdyż dotychczasowa lin ja solidarno­
ści lewicy z mniejszościami narodowęm i została 
zachwiana

Crock) o czerwonej armji.
MOSKWA (AW.) 17 W związku z pięcio­

leciem istnienia arm ji czerwonej Trockij we 
wszystkich pismach umieszcza artykuł om awiają 
ey cele i obecny stan tej armji. Pierwsze pię­
ciolecie istnienia arm ji czerw onej—pisze Trockij 

—było próbą w ykorzystania naszych przy w i 
lejów dla celów wojennych. Wobec tego zreduko 
waliśmy naszą arm ję do 600 tys. ludzi, do w sto­
sunku do ludności i rozległości granic, sta­
nowi jedynie kadry. Om awiając spraw y tech­
niczne Trockij podkreśla, że w przeciwieństwie 
do arm ji caratu, która korzystała z przemysłu 
zagranicznego — arm ja czerwona pragnie o- 
przeć się na własnym przemyśle wojennym. Głó 
wny nacisk kładzie Trockij na awjację.

Pożyczka francuska dla Polski,
PARYŻ 17. Izba francuska przyjęła 515 

głosami przeciw 68 projekt, upoważniający do 
udzielenia rządowi polskiemu zaliczek do wyso­
kości 400,000,000 franków'.

Przeciwko sekwestrom.
WARSZAWA' 17. Na posiedzeniu komisji 

drożyźnianej p. poseł Arciszewski (PPS.) refero 
wał projekt noweli, według którego iart. 2 ustawy 
z dn. 5 sierpnia 1922 r. m iano rozszerzyć przez 
upraw nienie rządu do przymusowego wykupu 
(Ujawnionych zapasów.

W dyskusji oświadczyli się przeciw propo­
nowanej zmianie przedstawiciele Ch, J. N.. P. 
S. L*. „Piasta** i Koła żydowskiego, wobec cze 
go popraw ka upadła.

W dyskusji nad art. 2 projektu noweli, któ­
ry pojęciu lichwy podporządkowywał także wda 
ścicieli gospodarstw  wiejskich, nie przekraczają­
cych 20 mórg obszaru, p. Pluta (PSL „Piast") 
zażądał odroczenia głosowania, w celu porożu 
mienia się z Klubem, do czego kom isja się przy 
chyliła.

Za kulisami protestów przeciw 
p. ministrowi skarbu

WARSZAWA 17. M inisterjum skarbu o- 
trzym ało dwie depesze, protestujące przeciwko 
wprowadzeniu m iernika złotego w wkładach o- 
szczędnościowych zlotowych i w kredytach 
zlotowych.

Jedną z tych depesz protestujących wysto­
sował zarząd Związku banków małopolskich, a  
drugą depeszę niemal identyczną wystosowała 
Izba H andlowa Lwowska.

Ta akcja Związku banków małopolskich, 
starająca się udarem nić zabiegi p. m inistra skar 
bii, celem ustalenia stosunków walutowych i 
finansowych w Polsce, dziwnie się zbiegła—jak  
się dowiadujemy — z propozycją, a raczej żą­
daniem, które postawił jeden z członków pre- 
zydjum owego Związku pod adresem ministe­
rjum  skarbu. A mianowicie zażądał od ministe­
rjum  skarbu m iljarda m arek pod zastaw akcji 
wysokowartościowych.

Rezerwy dla mark! pMsk’ei.
WARSZAWA 17. Na zasadzie porozumie­

nia z cukrownikam i m inisterjum  skarbu otrzy­
muje 1.300.000 funtów szterlingów za wywiezio 
ny cukier Stanowi to z górą 6 miljonów dola­
rów. Suma ta powiększy bardzo znacznie za­
pasy walutowe PKKP. i pozwoli zaspokoić cał­
kowicie zapotrzebowanie walutowe ze strony 
przem ysłu i banków7.

Powinno to wpłynąć dodatnio na kurs m ar­
ki polskiej.

G ełda warszawska.
WARSZAWA 17. New-York -  40000, Lon­

dyn — 187500, Niemcy 2.14, Paryż — 2546.

Objęcie pasa neutralnego
GDANSK (A.W.) 17 W kołach giełdowych usi­

łowano kolportować fałszywie Ze strony niemieckiej 
wiadomość, jakoby Wybuchła wojna polsko - litewska 
Wiadomości tej zaprzeczono stanowczo z po&kich kół 
miarodajnych & Gdańsku. /Jeden z tutejszych dzienni­
ków Zwrócił się w  tej sprawie między innemi również 
do przedstawicielstwa litewskiego i otrzymał odpo­
wiedź zaprzeczającą wprawdzie wybuchowi wojny, lecz 
stwierdzającą, że litewskie wojska graniczne wysadzi­
ły szereg mostów koło Oran.

WILNO ( A.W.) 17! W dniu 15 b.m jeden z oOdkia- 
łów (milicji, zdążający do wsi Eawnikanoc w gminie 
Gohdojskiej dła zlikwidowania tamtejszej placówki mi­
licji honorowej został napadnięty przez patrol regu­
ła rn ej armji litewskiej. Po krótkiej watce* trzej litwini 
zostali ran pi i Wzięci do niewoli.

WILNO (A.W.) 17 Naprawa linji kolejowej Wilno 
Grodno już ę»ię rozpoczęła. Na odcinku, który ulegnie 
naprawie zofstały ogółem zniszczone trzy mosty, z te­
go jeklen (większy, dwa mniejsze Litwini spalili rów*- 
nież dWorźee na śtacji Olkieniki. Tor kolejowy znaj­
duje óię W (heajwfeiłędnym porządku, jednak Wobec dłuż­
szego nieuźywanja wymaga gruntownej naprawy. Ruch 
pociągów rojjpoczińe się w ciągu dwóch tygodni. Uru­
chomienie linji telegraficznej nastąpi prawdopodobnie 
również w ciągu dwóch tygodni.

(WIDNO (A.W.) 17 Poszczególne jednostki wojsk 
litewskich do kompanji włącznie stacjonowane na 
linji demarkacyjnej nie otrzymały dotychczas jeszcze 
żadnych dyrektyw w* Sprawne zajęcia przyznanego Li­
wie obszaru. Wszędzie natomiast operują litewskie 
oddziały partyzanckie.

WILNO (A.W.) 17 Oddziały policji państwowej 
po (dłuższej strzelaninie zajęły wieś £ojpuny. Dwóch 
policjantów zostało rannych, zaś ze strony litewskiej 
raniono kilkunastu ludzi. .

Z Zagłębia Rui
PARYŻ (A.IW.) 17 ,.Tentps“ na miejscu naczelnem 

omawia decyzję wysokiej komisji międzyall janckiej te- 
rytorjów nadreńskich W sprawie objęcia przez nią ad­
ministracji kolei żelaznych juł lewem brzegu Renu jak 
również w* Ruhrze. ,.Temps“ stwierdza że zarządzenie 
to Spowódoowfane zostało postępowaniem rządu nie­
mieckiego, który świadomie wywołał strajk i popierał 
sabotaż na kolejach w Ruhrze. „Ternps" demaskuje 
podstępną robotę dzienników niemieckich, które za­
rządzenie komisji |międzya'janckiej starają się przedsta­
wić jako chęć doprowadzenia do zupełnego bezrobo­
cia W' okręgu okupowanym.

H. BISKUPSKI i S-k a  Kalisz.
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' ,,Temps'- stwierdza że objęcie kolei nie jrtżeszkó- 
ttei toinju, W  z Zagłębia Ruhry byty wjyfeyfane trans- 
porty nawet do Niemiec. Jednakże władze sojusznicze 
rozciągną nad wywożeni do Niemiec ścisłą kontrolę. 
J-eJst pewnym, że \vłaidzo nljanckie nie będą dawały po.* 
zwoi o ń na wywóz i-io Niemiec tym przedsiębiorstwom, 
które iw jakikófwliek sposób sabotują postanowienia - 
wdadz okupacyjnych. jeżeli Wobec tego normalny ruichi 
towarów natrafiać by .mogli na przeszkody, to nie hę- 
;dzio to w każdym razie winą, władz sojns/nichycii.

Władze te ustanowią przy zarządzie Wojskowym 
funkcjonującym jpofcf przewodnictwem gen. Raybt za­
rząd eksploatacji kolei, który znajdować p,ię będzie ptod 
kierownictwem 2 komisarzy technicznych: francuskie­
go i belgijskiego. Komisarzem francuskim jest p. - 
Breaud, wicedyrektor francuskich kolei jządowycb.

Obejmując administrację kolei sojusznicy usuną 
fffzodewszystkimn tę część-personelu niemieckiego, któ­
ra .usłuchała podszeptów idących z BęrTjna, a inają- 
•cych' na ceht wywołanie strajku i -abotażu. Natomia: l 
W piiarę jak zwolniony personel niemiecki ajkazywa; 
zacnie zroztimlienie, dla Swych własnych! interesów, 
Władze sojusznicze nie będą mu uniemożliwiały po­
wrotu ttfo pracy. W  każdym razie trudności, da jakie 
mogłaby być narażoną ludność miejscowa z powodu 
nienormalnego funkcjonowania kolei, Spaść jedynie mo­
że na- te czynniki niemieckie, które starają się wywo­
łać zamęt

Z Bolszewik
LWÓW A.W.) 17 , Gazeta LWnwfeka“ donosi że 

władze ^owieclcki na Ukrainie realizują od-dłuższego 
Cżafitr bardzo rozległy eksterminacyjny plan pozbycia 
się z oo&zaru ukraińskiego elementów polskich. Wo­
bec tego,- iż w roku 1921 zrodził się w “urzędach so-  
wieckidi- plan systematycznego wypierania polaków z 
terenu 'Ukrainy, a przed eusz\ $tkiem ziem graniczą 
łjyfch z Eolską i^rganizowutio w tym ceht przy gu- 
bernialnych komitetach: wykonawczych tajne politycz­
ne nądkomisje, kierowane przeważnie przez b urzęd 
Uników igairRkfclr, 1 tak w Kijowie prezesem takiej 
komisji jest o. wyższyt urzędnik carski Markiewicz, 
w .Winnjcy Mlaskin, b. gubernator Podola. Komisje 
te starają się .wytworzyć tak przykre warunki bytow a­
nia ludności polskiej, któreby ją zmuszały do przesic-, 
Pfenia lirftę z 3 krainy w głąb Rosji. W tym celu ’ st<> 
ł-Wje śi? utrudnień ia gospodarcze, rckvVixycyjne i wyk 
jątkowc obciążenia podatkowe, szykany zaś politycz­
ne powierzono Specjalnym 'oddziałom Wojskowym. Na 
"kutek tej długotrwałej akcji wśród ludności polskiej 
zaznaczył się -groźny fala przyszłości żywiołu naszego 
na tych zieiplach' nich emigracyjny. Na opu-izczonć go­
spodarstwa polskie władze wprowadzają element 
rdzennic rosyjski, zaś do akcji osadniczej powołano 
rozległ} aparat, który organizuje specjalne kursu ziem­
skie. > ‘

Klybuci).
BORYSŁAW jAAV.) 17 O północy z 13 na lb 

o.m. na kopalni ,.Wit“ należącej do towarzystwa Pol­
ski Przemysł -tNlaftowly i, Eolska Nafta nastąpił ;wybiu:li 
nitrożelatyny; przygotowanej tło torpedowania szybów 
100 klg. tego materjału wybuchło z niewiadome! przy­
czyny, prawdopodobnie wskutek wadliwego sprepa­
rowania. Śzjyb i »oko!(jdżne budynki /nis/ezone, na prze­
strzeni zaś pół kilometra wyleciały wszystkie szyby Z 
okien. Strat W' Huflzjiach pije było. Szkódy wynoszą około 
200 miljonów ink. Wiertacz, który podczas wybuchu 
był obecny w -szyhie, Wyraulconjy; został na odległość 
3 ntetrów i uległ kontuzji.

JUliftofaj Koperryifc
(W 4SO r o c z n i c ę  u r o d z i n ) .

Jeszcze na kilka tysięcy lal przed Chryslu 
*ęm ludzie mądrzy zastanawiali się nad cudami 
śwjata. Najwięcej zaciekawiało ich słońce tó 
źródło życia i bytu na ziemi, a następnie księżyc 
i te miljony gwiazd rozsiane na firmamencie.

Był to początek nauki o ciałach niebieskich, 
czyli astronomji.

Zajmowano się leż wróżeniem z gwiazd, 
mniemając, że mają one wpływ na losy człowie 
ką. Nauka la, oparta na zabobonach, nazywała 
się a,strologją. W wiekach 14 i 15 tak się rozpo 
wszechniła, że nawet królowie mieli swych nad­
wornych astrologów, czyli wróżbitów, czytają- 
cych w gwiazdach. Astrologowie ci. po więk­
szej części oszuści, tak sprytnie urządzali swe 
„sztuczki", że uważano ich, jakoby byli w zmo­
wie z djabłem. W średnich wiekach zaczęto-ich 
prześladować i tępić, paląc na stosach.

U nas, jakkolwiek przez dłuższy czas uczeni 
polscy zajmowali się aslrologją, jednakże do ta­
kiego fanatyzmu nigdy nie doszło.

AV czasach starożytnych ziemię uważano za 
środek wszechświata, stojący bez ruchu w miej­
scu. a niebo jakby rozpięty nad nią namiot, do 
którego są  przytwierdzone gwiazdy. Ruch przy­
znawano tylko słońcu, księżycowi i niektórym 
gwiazdom , jak Wenus. Merkury;-Mars itd.

Dopiero wielki uczony polskii. badacz 
gwiazd Mikołaj Kopernik, wstrzymał słońce 
ruszył ziemię" zburzył całą dotychczasową 
naukę o ciałach niebieskich i nadal jej zupełnie 
nowy kierunek.

Kopernik pierwszy, po długich, mozolnych 
badaniach naukowych, postawił twierdzenie, że 
nie słońce obraca się dookoła ziemi, lecz od­
wrotnie -ziemia ruchem postępowym okrąża 
.słońce, a jednocześnie ruchem wirowym obraca 
sie około swej osi.

Twierdzenie to, przyjęte z czasem przez 
świat cały, uczyniło rodaka naszego, Kopernika, 
największym genjuszem, jakiego ziemia wydała.

Mikołaj Kopernik urodził się 19 lutego 1473 
roku w Toruniu. O jciec jego był kupcem tamtej 
szy.m i obywatelem. a przeniósł się tam z Kra­
kowa: matka Barbara z Waczenrodów. była rów 
nież polką, rodzina jej, zarówno jak i Koperni 
ków. pochodziła ze Śląska. Chytrzy niemcy jed 
nak. zazdroszcząc nam sławy, starali się niedaw 
no dowieść, że Kopernik był nienicem.

7. krivi pradziadów, dziadów-, i ojców, za­
równo po stronie ojca jak i matki latorośli 
rdzennie polskiej podówczas dzielnicy piastow­
skiej. z dziada i z ojca mieszczan krakow­
skich. z matki skoligacony. blisko ./. Konopac- 

^kimi, z Kostkami i z Dżiałyńskimi. ród Koperni­
ków- krakowskich, następnie czas krótki był 
polskim..-. Kopernik przez cale swe życie czul. 
myślał i działał jak Wierny syn Polski zawsze, a 
zwłaszcza podówczas, gdy. występując po mę­
sku i śmiało na sejmikach pruskich, w Mal- 
bórgu. .-w Grudziądzu przeciwko podstępnym kito 
waniom zaborczego i drapieżnego zakonu krzy­
żackiego. spokój swój i osobiste bezpieczeń­
stwo przez lo właśnie narażał.

Początkową naukę pobierał Mikołaj Koper­
nik w szkole katedralnej wre* Włocławku, tam 
bowiem zabrał go po śmierci ojca wuj jego Kli­
kasz Waczenrode kanonik kujawski, a później 
biskup warmiński. W Włocławku też później na­
kreśli! ną zewnętrznej ścianie katedry kompas, 
czyli zegar słoneczny, który do dziś istnieje. Po. 
ukończeniu tej szkoły udał się do Krakowa i 
tu kształci! się na uniwersytecie Jagiellońskim 
przez cztery lata głównie w matematyce. Po 
ukończeniu uniwersytetu w r. 1 196 za radą wti 
ja poświęcił się stanowi kapłańskiemu. W jakiś 
czas później wysłał go wuj Kukasz do Bolon.ji 
we Włoszech na dalszą naukę prawa w tamtej­
szym słynnym uniwersytecie. Stąd w roku 1500 
udał się Mikołaj do Rzymu i przez rok inial 
zajęcie w kancelarji watykańskiej, uczył też jako 
profesor w uniwersytecie rzymskim matemayi 
tyki. ' '

Na wiosnę 150.1 r. powrócił wielki astro­
nom dokraju; gdzie objął obowiązki kanoniką. 
Pozwolono mu jednak raz jeszcze na wyjazd, 
pragnął bowiem Kopernik kształcić się jeszcze 
dalej tym razem na lekarza. Jeszcze raz tedy 
udał się do Włoch i w Padwie uczył’ się medy­
cyny do r. 1501.

lam  też prowadził doświadczenia naukowe 
z dziedziny astronomji nauka ta bowiem była 
dla niego niesłychanie pociągającą.

W r. 1501 wrócił do W arm ji na stanowisko 
sekretarza przy boku swego wuja Łukasza*na 
zamku biskupim-w Heilsbergu. Po śmierci wu­
ja wr. 1512 wrócił Kopernik do grona kapituły 
we Frauenburgu i tu stale już zamieszkiwał. 
Tam też wzniósł obserwatorjum, w którem przez 
wielkie lornety badał ruch gwiazd, spędzając w 
niem wszystkie wolne chwile. W kilka lal pó­
źniej powierzono mu administrację dóbr kapi­
tulnych w Olsztynie, gdzie od czasu do czasu 
przebywał. W r. 1520, kiedy krzyżacy napadli 
na Wariuję, był dowódcą warowni olsztyńskiej 
jako wielki przeciwnik krzyżaków, którym 

t których przed królem polskim o gwałt i bez­
prawie oskarżał i na sejmikach prowincjonal­
nych bronił spraw polskich i swoje kapituły, 
nie zważając na to. że ściąga na siebie gniew 
przewrotnych prusaków zakonnych.

Pomimo lak szerokiej działalności nie prze­
stawał nieustannie śledzić i badać ciała nie­

bieskie. tj. słońce, księżyc i gwiazdy. Genjal- 
ne myśli Kopernika na tein polu były jakby o b ­
jawieniem. W ciszy, śród ciemnych nocy śle­
dził Kopernik zawiłe znaki gwiazd, wypisują­
cych lia niebie zagadki świata. Aż uczuł rucjh 
ziemi,, a gwiazdy i słońce stanęły nieruchome 

i rzucił w świat tę wielką, śmiałą myśl swoją 
wnoszącą całkowity przewrót do ifauki o dalach  
niebieskich. Niektórzy wzięli go za szaleńca, 
inni za -kacerza. będącego w niezgodzie z Pismem 
św Nawet Akademja Krakowska potępiała ó  
zwalczała jego naukę .wypierając się długo, bó 
przez dwa stulecia /.górą, swego ucznia.

Wreszcie zdecydował się kopernik swoje K 
dzieło „O obrotach ciał niebieskicli" ogłosić drtf’ 
kieńi. Na dowód. że jest wiernym synem Ko­
ścioła. dedykował je ówczesnemu papieżowi Pa- 
vylowi 111 Gdy wyszło z druku. Kopernik bvi' 
już na łożu śmiertelnera.

Kopernik wierzył, że naukę jego uzna każdy 
kto ją zrozumie. Na wstępie swego dzieła tak ’ 
mówi: .

„Jeżeli, być może, znajdą .się ludzie niępo 
w ściągi i wi w słowach, którzy, nie rozumiejąc ma 
tematyki, ośmielą się wydawać sąd o tych spra­
wach. opierając się na pewnych miejscach Pisma- 
swięlego, błędnie do nego celu naciągniętych, i 
zechcą dzieło moje potępiać i szkalować. --
0 tych nie dbam i sądem ich, jako lekkomyśl­
nym. gardzić będę“.

Astionomja stała \y miejscu, dopóki ziemia 
stała, wraz z ziemią poruszyła się i ona. Ponie- 
waż w dziele tern dopatrywano się zamachu na ; 
rehgję. więc zamieszczono je .na  indeksie, tj. na 
liście ksiąg zakazanych przez Kośtiół. W Rzy-Ć 
raie jKizwolono je drukować dopiero w 1822.-V.

Z biegiem czasu jednak następni badacze 
ciał niebieskich naukę Kopernika potwierdził!'
1 pogłębili uznał ją cały świat. Wówczas do- 
piero zaczęło mu stawiać pomniki i otaczać" 
czcią miejsce jego urodzenia j pobytu.

Najpiękniejszy pomnik Kopernika, dłuta 
duńskiego rzeźbiarza, lego samego, co wykonał 
wspaniały pomnik księcia Józefa Poniatowskiego- 

1 horwaldsena znajduje się w-. Warszawie, na 
Krakowskiem Przedmieściu, postawiony w 1830 
roku staraniem Slaszyca. W Krakowie są dwa;: 
pomniki Kopernika na St radom i u i w kościele 
św. Anny. \\  hrauenburgu jest tablica pamiąt- 
kowa, w lorun iu  w kościele św-. Jana są dwa 
pomniki i trzeci- na rynku jirzed ratuszem, '-- 
wzniesiony przez niemców w 1850 r.

Niemcy koniecznie chcieli sobie przywłasz­
czyć ten największy genjusz wszechświatowy, 
wmawiając w świat cały, że Kopernik jest nietht 
ceni. To im się jednak nie udało, gdyż, oprócz 
słów samego Kopernika, całego jego życia, stwier­
dzającego jego polskość duchem i ciałem, są 
niezbite dowody, że pochodzi on ze starej pot 
skiej. mieszczańskiej, rodziny.

Wolna Polska po raz pierwszy obchodzić 
będzie rocznicę wielkiego swego syna Koperni 
ka, to też cala uroczyście się do niej przygoto 
•wuje. Jest to dla has sprawa wielkiej doniosłości 
bo choćby nawet Polska nie wydała z pośród 
siebie innych wielkich mężów, tylko samego Kos 
pernika, to położył on tak wielkie zasługi dla 
całej ludzkości, że stawiają nas one na jedńćfti 
z naczelnych miejsc pośród cywilizowanych na-.- 
rodów. M'. B,'

Rokowania Witosa z prawicą.
W źn jążku z Ilyskusją .sejmową nad ,.'expesc" mf- 

' ńistrta- Skrzyńskiego, notuje szereg organów prasOwyŚli 
pogłoski o zaipowliadającej się rzekomo Zjmianie gahi- 
neiu. Obok ,,Chiy!M“ i Dziennika Ludowego" poda­
je wiadomość o przygotowujące} się zmianie gabine­
tu ^Kurjer L\vcyvvSld“ -w notatce telefonicznej z iWar- 
śza'\vy pod tytułem „.Witos z prawicą • obala rząd Si­
korskiego? Czytamy tam;

W Sejmie koljp-ortuj.ą jusilnte pogłoskę, że.. posól 
\Aiton pomzynda} się już z prawicą i Jej przywbdda 
posłetu Korfantym w sprawie obalenja rządą i pb- 
jęcia go w' kwojo ręce. Według tej pogłb&kj. Wftoą 
chce zostać premjerem, które to pragnienie 
nież i Uprfanty. Pozn tein w ż t̂tą-zktl z fćm ptówi s{ę 
o pozostawieniu jen. Sikonskiego na stanowisku mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych i powierzeniu posło­
wi Dębskiemu leki spraw zagasaniczynycli. W  innęj 
formie obiegająca ppjgjoska mówi p cjddaniti tękj. sps-aw 
wpwnętrznych p. Sku®skiemii, z którym p. Wjitos mą? 
prowadzić pertraktacje, a pozostawieniu. u gaj>iner 
cle mlin. Lindego i Bnińfskiego. W łonie klubu P.SIj 
istnieje silna opozycja przecinko tym knowaniom.

P O L E C A :
Siarę wina węgierskie i francuskie, wódki i likiery Baczewskiego, koniaki i m y  siarę. T o w a r y
kolonjalne. Ceny niskie. Wtr Obsługa szybka i akuratna.
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Bygjena Społeczna.
E.) PEONICtf (Szkarlatyna).

Najniebezpieczniejszą ze wszystkich chorób’ 
w ysypkow ych wieku dziecięcego, jest szkarłaty 
na, op isana poraź pierwszy przez Sydenham a w 
wieku XVII.

“Zarazek szkarlatyny, tak  samo jak  i zarazek 
oąjpy i odry, jest nam dotychczas nieznany, 
có, oczywiście, u trudnia  walkę z  tą  straszliwą 
plagą, poch łan ia jącą  rok rocznie w samej tylko 
E urop ie  kilkanaście tysięcy młodocianych istot. 
Szkarla tyna jest niezmiernie zaraźliwą, bodaj że 
najzaraźliw szą ze wszystkich chorób wysypko­
wych Wystarczy pobyć chwil kilka w pokoju  
chorego lub dotknąć się przedmiotów, które były 
w styczności z chorym, by się zarazić

Zarazek szkarlatyny jest najwidoczniej bar 
<tzo odporny  przeciw zewnętrznym w pływ om  i 
długo potrafi zachować swą żywotność, zaraża­
jąc zdrowych jeszcze po wielu miesiącach.

Przy niedostatecznej dezynfekcji pokoju 
chorego dziecka, zarazek szkarlatyny pozostaje 
ak tyw nym  na pościeli, ubraniu , na książkach i 
zabawkach, wreszcie na ścianach i podłodze; 
zdarzały się wypadki, że w pokoju takim zara ­
żało się dziecko zdrowe po wielu miesiącach.

Chory na szkarlatynę jest zaraźliwym dla 
Otoczenia w okresie gorączki, podczas rekonw a­
lescencji. a zwłaszcza podczas łuszczenia się 
skóry, k tóre trw a zazwyczaj kilka tygodni.

"Specjalnie dysponowane do zarażenia się 
szkarla tyną są dzieci od 2-10 lat. Niemowlęta do 
roku  i osoby starsze ponad 40 lat liczące, są 
mniej do szkarlatyny usposobione, chociaż nic 
rzadkie są w ypadki zarażenia się ludzi doros­
łych, u których przebieg choroby bywa zazwy­
czaj bardzo ciężki.

Okres wylęgania trw a zwykle 4—7 dni pod 
czas których chorzy czują się zupełnie dobrze.

Choroba rozpoczyna się w większości wy-

Fadków wymiotami, poczem nas tępu ją  dreszcze 
tem pera tura  podnosi się odrazu do 39 -40. 

Dzieci skarżą  się na bóle głowy i gardła. N ara ­
zić widzi się tylko charakterystyczną anginę, 
lecz już w nocy, zwykle bezsennej, chorzy za­
czynają majaczyć.

Na 2-gi dzień choroby zjawia się wysypka 
koloru szkarłatnego (ztąd nazwa szkarla tyna), 
tem pera tu ra  podnosi się jeszcze wyżej, docho­
dząc do 41.
! W w ypadkach lżejszych na 4—5 dzień w y­
sypka blednie, a w 6—7 dniu znika zupełnie; 
dzień, dwa później opada tem pera tu ra  i chore 
dziecko wolno pow raca do zdrowia.

Wesoły by ł tegoroczny karnaw ał w naszym 
grodzić. Kalisz ten tak spokojny zakątek Polski 
rozbawił się, rozhulał, rozweselił, rozswawolił, 
roZhasal roztańczył, rozpił — słowem rozbała- 
ganił się.
i Straszliwy cyklon shimmy, wstrząsnąwszy 
całą Europą, przyszedł wreszcie i do Polski, 
do jej serca -  W arszawy, a stąd, wywołując obu 
rżenie i ściągając na siebie gromy potępienia 
U starszego pokolenia, a entuzjazm, niezdrowe 
rum ieńce i drgaw ki epileptyczne u młodego, przy 
szedł i nad Prosnę. Veni, vidi, vici i oto Ka­
lisz na dobre się rozshim ował, w myśl znanej 
zasady „każda piękność tańczy shimy", co nie 
wyklucza bynajm niej możliwości, by i nie 
piękni tańczyli. Kalisz szumiał więc i shimiał, 
choć nie brakło  słów opam iętania  i potępienia, 
choć nawet wieża ratuszowa, aczkolwiek młoda 
wiekiem, ale jako ze solidna budową, zatrzęsła 
się. z oburzenia, snadnie mogąc z nadm iaru  wzru 
szenia paść bez przytom ności na bruk  Rynku i 
mocno się potłuc. Nie zważał jednak Kalisz na 
to m emento i bawił się... „My się tego nie 
boim y”—wyrzekł jeden z najznakomitszych na ­
szych rodaków, „to się po nas nie pokaże" I 
Kalisz rzeczywiście nie bal się zmęczenia ani 
choroby, sumienia ani Boga, drożyzny ani. wv- 
w yrzutów  ludzi rozważnych, spadku marki ani 
żałoby po ś. p. N iew iadom skim —przynajm niej 
jiie pokazał tego po sobie—i balował.

Mieliśmy więc bal wioślarek, gdzie wszyscy 
wesoło płynęli na falach walca; i bal fryzje­
rów, k tórzy starali się dokumentnie ogolić pu ­
bliczność oczywiście z pieniędzy; i bal sądow- 
ników, m iłą tow arzyską herbatkę, gdzie po sp ra ­
wiedliwości „cuique suum kieliszkom1' (następ­
na herbatka  odbędzie się z okazji ukończenia re­
m on tu  gmachu Sądu Okręgowego, Co jeżeli wszy 
fttko dobrze pójdzie przypadnie pod koniec p rzy­

W okresie tym skóra łuszczy się; łuszczenie 
ło trw ać  może do 8 tygodni.

W w ypadkach cięższych przebieg bywa o 
wiele -więcej skomplikowany, albowiem do szkar­
latyny dołącza się zapalenie nerek, lub opon móz 
gowych i innych jeszcze organów. Takie skom ­
plikowane w ypadki rzadko kończą się w yzdro­
wieniem, a jeśli nawet uda  się chorego uratować, 
to przebycie, takiej ciężkiej szkarlatyny, pozosta­
wia ślady na całe życie.

Muszę tu nadmienić, że zdarzają  się w ypad­
ki szkarlatyny bez wysypki. P rognoza jest zaw ­
sze przy tern cierpieniu bardzo pow ażna; n a j­
więcej zagrożone są dzieci od 1 3 lat; przepo­
wiedzieć jednak z całą  ścisłością rokow ania  nie 
.można, gdyż mimo indywidualnych w arunków, 
przebieg tego cierpienia zależy również i od cha­
rak te ru  grasującej epidemji, a le byw ają bardzo 
kapryśne. Opisane są epidemje z kolosalną 
śmiertelnością, k tóra  dochodziła nawet do 40 
proc., ale najczęściej śmiertelność szkarlatyny 
waha się. pomiędzy 2—8 proc.

Z opisanego powyżej obrazu wynika jasno, 
że chory  na szkarlatynę od  pierwszej chwili, 
aż do zupełnego wyleczenia musi być pod opie­
ką lekarską.

Osoba pielęgnująca chorego na szkarlatynę 
winna pamiętać co następuje:

1; pokój chorego musi być możliwie duży,
2) musi być często wietrzony; najlepiej 

przez otw ieranie  okna w sąsiednim pokoju,
3) tem peratu ra  w pokoju takim nie pow inna 

przekraczać t8o* (i.
4) ścisła izolacja chorego jest absolutnie 

konieczną, *
5) osoba pielęgnująca nie pow inna pod żad­

nym pozorem stykać się bezpośrednio z resztą 
rodziny,

6) nie wolno wynosić z pokoju chorego żad­
nego przedmiotu, żadnych książek, ani zabawek,

7) dzieci zdrowe najlepiej zupełnie z takie­
go domu usunąć,

8; izolacja powinna trw ać eonajnmiej 8 ty­
godni po przebyciu choroby ze względu na nad ­
zw yczajną zaraźliwość szkarlatyny w okresie 
łuszczenia). -

9) dezynfekcja pokoju musi być bardzo g run­
towna z powodu żywotności zarazka poza o rga­
nizmem chorego,

10) rekonwalescent musi być kilkakrotnie 
wykąpany. .

O tych zasadniczych przepisach must pam ię­
tać otoczenie chorego nie tylko przez wzgląd na 
resztę rodzeństwa, ale i dla dobra  ogółu, gdyż 
dowiedzionem zostało, że najstraszliwsze epide­
m je pow stają  i szerzą się wskutek niedbalstwa 
otoczenia. %.

szłego karnaw ału );  i bal bankowców, którzy 
wykazując duże aktywa, zrobili świetną kasę; i 
bal naszych strażaków, którzy, m ając  dość dziel 
nego gaszenia pożarów, również dzielnie gasili 
d la odm iany własne pragnienie; i bal Kola 
Polek, gdzie tak tańczono w koło. że można było 
dostać kołowacizny; i sympatyczny bal naszej 
sympatycznej policji; a ponieważ i chorzy chcieli 
również raz zatańczyć shimmy, mieliśmy nawet 
bal ,,szpitalny".

Słowem każdy zawód musiał mieć swój bal 
własny, osobisty, wyłączny. Można mieć nadzie­
ję, że na przyszły karnaw ał będziemy mieli 
prócz powyższych również i bale tapicerów, 
blondynów, posłańców, głuchoniemych, akusze­
rek, dorożkarzy, jąkałów1, złodzieji, anty alko­
holików', kucharek, stróży. kulawych, brunetek, 
wędliniarzy, woźnych, rozwódek i t. p.

I m askarad  mieliśmy kilka, a jakże! Na je­
dnej z m askarad  zastanowiłem się nad tą dziwną 
nazwą „m askarada". Istotny sens tego słowa 
zrozumiałem, gdy wypadkiem ujrzałem  kilka 
„masek" bez maski. Te buzie tak stare, zużyte 
i zniszczone, jak t ro tua r  na ulicy Złotej przy 
Rynku, wyjaśniły mi dopiero, żc „m askaradą" 
nazywa się m askarada, gdyż każda m aska rada 
jest, iż ma maskę, albowiem, gdyby przyszła z 
w łasną li tylko fizjonomją, wszyscy nazwaliby­
śmy taką zabawę „m aszkaradą". Tak  więc maski 
są radę i in trygu ją  mężczyzn w ogromnie chy 
try i przebiegły sposób Dla przykładu  kil­
ka podsłuchanych rozmów:

— Ja  cię skądś znam chłopcze!
--  Być może bo ja tam  często byw am ; lub
— ’Antosz, ja tobie już kiedyś potrzebowa- 

wałam widżecz!
■ «— Możliwe, ale nie poznaję ciebie, bo wów­

czas było zupełn ie  ciemno; albo.
- -  Ja  cię dobrze znam.

Bardzo m i przyjemnie,

Epidemje szkarlatyny przyjm ują częstokroć 
takie rozmiary, że W ładze muszą na czas epide­
mji pozamykać, szkoły.

Uświadomienie ogółu oto rękojm ia zwal­
czenia tej okropnej plagi, jaką  jest szkarlatyna.

Dr. KLINGER
Kalisz, 13.2—23 r.

Pierwsze posiedzenie komisji dla 
reformy administracji.

Dni; f e  i ,13 b.m. odbyły się w piezydjum Rad\ 
Minjstrów pierwsze posiedzenie komisji dla reformv 
administracji pod przewodnictwem p. prezesa Rady 
Ministrów plan reformy administracji państwowej, ó- 
pracowany na zasadzie ustawy konstytucyjnej. Jednym 
z głównych punktów tego planu jest przeprowadze­
nie zespolenia organów administracyjnych pierwszej i 
drugiej instancji w rękach władz politycznych, zgodnie 
z art. 66 konstytucji. Zespolenie obejmuje wszystkie 
organa administracji, których*działalność powinna być 
Skoordynowana dq jednej linji polityki państwowej.

Zamierzone zespolenie umożliwi jednolite kiero­
wnictwo administracji państwowej oraz, harmonijne ; 
spjrężyste jej funkcjonowanie, pod nadzorem i auto­
rytetem wojewodów' i starostów, jako reprezentjari. 
tów rządu, a nv wypadkach wcielenia pewnych działów  
administracji do władz, politycznych, zmniejszy w y ­
datki personalne i wjetozowe. ćgem ie z reorganizacja 
władz administracyjnych ma nastąpić przeprowadzenie 
odpowiedniej ąmiany administracyjnego podziału te» 
rytorjum państw owego. Dotychczasowy podział ten wv- 
kazuje braki w  Mfwóch kierunkach : 1) po!Sasczefgó%>e 
okręgi ddmjinistracyjne 1-ej instancji są bardizo nie­
jednolite pod względem ioibś^am i zaludnienia, 2) dla 
pos/czególnyc hdziałów administracji państwowej nie 
zespolonych w województwach i starostwach, istnie- 
e óidrębny podział iferytorjalny, który niekiedy nie 
idzy się zupełnie z podziałem administracyjnym. Rów 

nocześnie z wewnętrzną reorganizacją władż admini­
stracyjnych zamierzona jest rewizja systemu admini­
stracyjnego i biurowości, yelem osiągnięcia możliwje 
największej sprawności w urzędowaniu i zmniejszenia 
wydatków administracyjnych. Pan prezes Rady Mini 
strów podniósł również kwestję odpowiedniej egzcku 
tywy dla władz administracyjnych.

Równocześnie z reformą administracji państwowe 
zamierza rząd przystąpić do zorganizowania samo 
rządów w e wszyptkiieh trzech' stopniach, według za­
sad ustalonych W; konstytucji. Że względu ha teakm 
Spraw, jaki przypada samorządom, będą opracowane 
odpowiednie przepisy o nadzorze nad samorządami 
Nadzór ten będzie poddany kompetencji odnośnych 
ministerstw, co osiągnie się przez właściwą inter/ f  
pretację konstytucji.

Nad powyższemi przedstawionem przez p. piezes- 
Rady Ministrów sprawami przeprowadzono dyskusję 
która miała charakter dyskusji wstępnej. Kwesłja ze-

— To postaw mi szampana.
— 'Aha! to widzę, że mnie zupełnie nie znasz 

ltd. itd.
Nietylko jednak na balach myślano o tań- 

caeh. Boston zajmował również umysły pasku­
jących m anufak turą ,  a shimm y święciło tryum ­
fy na giełdzie. Przez cały czas karnaw ału  wi 
dzieliśmy tam  bardzo oryginalną  figurę tango- 
ona stale leciała na d ó ł—to panna Marka Pol­
ska, on stale do góry to pan Dolar. Wreszcie 
pan D olar przekroczył 40 tysiąc, aby, jak mówią 
w mieście, uniknąć za wszelką cenę rejestracji 
wojskowej, do której wszyscy byli zobowiązani 
do lat 40

Słowem karnaw ał był żywy, wesoły i 
huczny. Nawet drożyzna takie w ypraw iała  p lą­
sy', jakich poprzednie karnaw ały  nie pamiętały.

Wszystko piękne ma swój koniec, więc i 
karnaw ał się skończył. Wszystko poszło ładni- 
i składnie, a najlepiej gotóweczka, przekracza­
jąc w swej ucieczce nawet najżwawsze tempo 
shimmy'. Powoli następuje otrzeźwienie. K;>- 
liszanie, zmęczeni d ługotrw ałą  zabawą, pos ta ­
nowili prowadzić znowu solidny' żywot poczci­
wego człowieka, życzymy z całego serca, by im 
się to udało, wówczas może i do lar wraz z 
drożyzną powiedzą sobie, że wszak karnaw ał się 
skończył, że dość tych zawrotnych pląsów i sza 
lonvch piruetów i ustatkują się po trochu, 
pozwalając nam  nieco odetchnąć i wrócić do 
norm alnego życia. Kochani Kaliszaniie i ba r­
dziej jeszcze kochane Kaliszanki, dziś więc wy­
sunąć musim y hasło: „Dość już długo, dość
już długo brzmiał w ulicaćh naszych bal. czas 
uderzyć w strunę d ru g ą—w pracy stal".

K. RISZ'ANLV. ]

 ---
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S^jotenia organów administracyjnych 1-ej i i^cj instancji 
W rękach Władz 'politycznych, pzyskała jednomyślną 
aprobatę z tejm, że zespolenie to. /godnie z konstytu­
cją, obracać się musi w granicach technićznyćh możli­
wości. Jest to nieodzowny warunek jednolitej polityki 
administracyjnej, i wzmożenia władzy wojewody, któ­
rzy winni stać się mężami zaufania r/ądu centralnego. 
Zespolenia domagają sję również względy obrony pań­
stw oWej. Oświadczono się ponadto ze zmiahą podziała 
terytorjalnego w tym kierunku, by -każdy z poszczegól­
nych działów administracji mieścił się W okręgu woje­
wódzkim. Dyskusja ta miała znaczenie orjentacyjne, 
główny zaś projekt przekazano podkomisjom. W tym 
celu wyłoniono trzy podkomisje: jedna dla spraw ze­
spolenia organów administracyjnych 1-ej i  2-ej im 
Stancji w wykonaniu art. 64 konstytucji pod przewod­
nictwem profesora Kaszrficy, druga dla spraw podżiału 
terytorjalnego z przewodniczącym i trzecią dla spraW 
Samorządowych pod przewodnictwem pana Bobrzy n- 
Skiego. Ponądto utworzona będzie jeszcze podkomisja 
jdla sprawy uproszczenia systemu administracji i b iu­
rowości. Podkomisja ukończy swe prace do 4-ch ty­
godni, poczem zbGer/.e się ponownie komisja i roz­
patrzy wspólnie wyrpki tych juac oraz ustali pewmc 
tezy podstawowe dla rządu, i .

KRONIKA.
7 MIANA W  K'ANCEL’A’R JI CY W ILN EJ 

PREZYDENTA.. D nia 15 bm. szef k ance larji 
cyw ilnej N aczelnika P aństw a p. S tanisław  C ar 
rozpoczął korzystać z udzielonego m u urlopu.

O bow iązk i'szefa  k ance larji cyw ilnej P rezy 
tlen ia R zeczypospolitej o b ją ł p K onstanty  Lenc.

— Z ŻYCIA HARCERSTWA’
D ow iadujem y się, iż dnia 17 i 18 bm. odbę 

tłzie sie w naszym  mieście VI zjazd hufcow ych 
C horągw i łódzkiej. Zjazdy takie m a ją  w ielkie 
znaczenie dla p racy  i rozw oju harcerstw a, są 
w skaźnikam i drogi do osiągnięcia celu. om aw ia­
ją  p lany  na przyszłoś*.

W niedzielę dn. 18 bin. odbędzie się przy tej 
okazji o godz. 12 zb iórka hufca kaliskiego w 
N ow ym  P ark u  oraz przyżeczenie. O godz. ld-ej 
ob iad  w  klubie Tow. W ioślarskiego w ydany 
M agistrat m. K alisza d la przyjezdnych.

Zjazd ten  niechaj będzie granitem  fu n d a­
m en tu  p racy  t r u d n e j  i m ozolnej d la dobra naszej 
drogiej ojczyzny i m łodych pokoleń odrodzonej 
P o lsk i

— PODZIĘKOWANIE
K om enda H ufca Kaliskiego Z. N. I 

sk łada serdeczne podziękow anie firm ie  H Bis­
kupski i S-ka za o fiarow ane 50,000 m ap.

OSOBISTE.
W dniu  12 lutego pobłogosław iony został 

w  Łodzi związek m ałżeński m iędzy p. L udw iką z 
G ajew skich Rom ejko, a p-nera Stanisław em  Paj- 
ehlem  inżynierem

— ZM N IEJSZEN IE SIE ZADŁUŻENIA 
POLSKI. N asze zadłużenia się zm niejszają.

W ciągu roku  ubiegłego rząd polski spłacił: 
S tanom  Zjednoczonym  kap ita łu  05.042 dok, p ro ­
centów  1.516.566,40 dok, H olandjii kap ita łu  4 
m il jony florenów , F ran c ji 1.250,000 fr., W ło­
chom  około  3.200 tys. lirów.

Pozostałość d ługu  na 1.11923 r. w ynosi; 
St Zjednoczonym  186.434.339 do la rów ; H olan 
djii 14.218.686 florenów , N orw egji 16,497.417 
k o ro n ; Szwecji 935.805 k o ro n ; D anji 3o8,849 
k o ro n ; Szw ajcarji 73.600 franków  szw., F ra n ­
c ji około  912,455.000 franków  fr .; W łochom  
oko ło  75000,000 liirów : Anglji l,500,00o funt.
szterlingów . .

W ciągu roku  ubiegłego Państw o Polskie 
żadnych  now ych kredy tów  nic zaciągnęło.

-  ZGON.
W dniu  16 bm. zm arł w Kaliszu po dwó- 

dniow ej chorobie ś. p. W alenty K asprzak s ta jen ­
ny tab o ru  m iejskiego, przesłużył n a  tem  stano ­
w isku przeszło 35 lat. Nieboszczyk znany był 
s trażakom  jako  „W aluś". Lałe 35 la t niebosz­
czyk pierw szy zawsze k rzą ta ł się przy zap rzą­
ta n iu  koni na pożar, p racow ał w iernie i uczci­
w ie Nieboszczyk pozostaw ił żonę i 8 dorosłych 
dzieci, z k tó rych  jeden  syn służy w  w ojsku  P o l­
skim , a 2 synów  zginęło bez wieści w czasie
w ielkiej w ojny. . . .

E ksp o rtac ja  zw łok odbędzie się w niedzielę 
o  godz 4 i pó ł po poł. z m ieszkania przy  ulicy 
W idok Nr. 16 AK.

~  PRZEGLĄD ŚWIATOWY.
Nr. 4 „P rzeglądu Św iatow ego", k tóry  ukazał 

się w w ykw intnej szacie, zaw iera w śród  szeregu 
ilu strac ji następu jące  a rty k u ły : K orespondencję 
z Pesztu. W  żyw otnym  in teresie  Polsk i.—P o r­
tre ty  i życiorysy* posłów  i senatorów . — Salve

Polonia. — Rozkosze fląd ry  (pow ieść).—Świat 
w  obrazach. — M igawki dyplom atyczne. Iro n ja  
i hum or. — Moda i tualeta. — O dpowiedzi h e ra l­
dyka itd. R edakcja i A dm inistracja W arszaw a, 
S ienna Nr. 23.

SPROSTOW ANIE.
W w zm iance o napadzie na szosie W in iar­

skiej wr Nr. 38-ym „Gazety K aliskiej" wym ienio 
no Antoniego Hulewicza. Obecnie dow iadujem y 
się, że po spraw dzeniu , H ulewicz, jako  nie m a­
jący nic wspólnego z napadem  został w ypusz­
czony na  wrolność, poniew aż posiadał pozw olenie 
na  broń.

— U B EZPIEC Z EN IA  SAMORZĄDOWE
Pow ołana do życia ustaw ą sejm ow ą z czerw 

ca 1921 r. o rgan izacja  ubezpieczeń publiczno- 
sam orządow ych — Polska D yrekcja  Ubezpieczeń 
W zajem nych — w eszła w now y okres swego roz­
w oju, a po przejściu  działalności po daw nym  a- 
parac ie  Insty tuc ji U bezpieczeń W zajem nych (ist­
n iejącej o d 'r o k u  1803) ogarnęła  już zakresem  
sw ych czynności 12 województw'.

D nia 29 ub. m iesiąca p. M inister Skarbu  W. 
G rabski o tw orzy ł w  w ielkiej sali sesjonalnej Mi­
n iste rstw a inaugu racy jne  zebranie  przybyłych  do 
W arszaw y dla ukonsty tuow ania się członków  Ra 
dy N adzorczej Polskiej D yrekcji Ubezpieczeń 
W zajem nych jako  przedstaw icieli poszczegól­
nych w ojew ództw , na skutek uprzednio  dokona­
nych w yborów  przez rady  m iejskie i sejm iki ( ra ­
dy) pow iatow e.

W  dłuższem  swern przem ów ieniu m inister 
G rabski w skazał na don iosłą  ro lę  ubez­
pieczeń publicznych w gospodarce sam orządo  
wej, na  ich zadania w zakresie zw alczania klęski 
żyw iołowej, rozpanoszonej w  Polsce po w siach 
i m iasteczkach, zapew niając zebranych o w spół­
udziale w  tym  k ie runku  rządu  i życząc au tono­
micznym w ładzom  Insty tucji, jaknajlepszych wy 
ników  swTej działalności.

Zebrani (w  składzie 26 przedstaw icieli z w o­
jew ództw) przez ta jne  głosow anie dokonali w y­
boru  w ładz Polskiej D yrekcji Ubezpieczeń Wza 
jem nych pow ołując się na Prezesa J. C horom an 
skiego, o raz  n a  w ice-prezesów . dr. A. Jeża ze Sta­
nisław ow a i dr. Z. Tokarskiego z Żyrardow a.

Skład Rady N adzorczej stanow ią: pp A. 
Byszewski, poseł inż. J. Brzostow ski, Wł. hr. 
D zieduszycki, T. Błeszyński, W. H crm anow ski. 
Z. hr. Russocki, St. Grodzicki, P. M ichalik, po­
seł d r Wł. K iernik, Józef Tom asik, M. Lukasie­
wicz, J. K onopka, M. Milewski, G. Szabłowski,
J. R adw an, Fr. Mleczko, W. Raw ski, poseł J. Cie 
luch, R. Jurkiew icz, M B urzyński, dr. P. Wiel- 
guś, W. Schnell, St. W olski, Z. Sokołowski.

Polska D yrekcja Ubezpieczeń W zajem nych 
rozgałęziona już w dobie obecnej zakresem  swej 
działalności na 198 pow iatów , przy 2000 taksa- 
torów  ze społeczeństw a czerpanych, p rzy  23 u- 
sam odzielnionych skutkiem  decen tra lizacji Od­
działach pod fachow ą ad m in istrac ją  Gł. Z arzą­
du w W arszaw ie a kon tro lą  publiczną Rady N a­
dzorczej, zdołała osiągnąć pow ażne w yniki finan  
sowc, bowiem zbiór sk ładki ogniow ej p rzekro ­
czy w roku  bieżącym  10 mil ja rd ó w  mk. poi., 
przy czystej nadw yżce (zyskach) z roku  ubie­
głego przeszło 900 m iljonów  mk. poi.

In sty tuc ja  prow adzi w pełnym  zakresie dżin 
ły ogniow y i gradow y a niebaw em  urucham ia 
jeszcze działy: życiowy, nieszczęśliw ych w ypad 
kó.w. ubezpieczeń inw entarza żywego od chorób  
oraz kradzieżow y i szyb od rozbicia.

B ardzo um iarkow ana stopa o p ła t ta ry fo ­
w ych obok jaw ności publicznej działania, o p a r­
tej na organizacji sam orządow ej, pod kon tro lą  
społeczną, zapew nią Insty tuc ji dalszy rozw ój i 
zaufanie  u ludności, w zorem  pokrew nych  o rga­
nizacji publicznych na  Zachodzie: w Szw ajcarji, 
B aw arji, D anji, P rusiech  i Norw egji.

— Z POWIATOWEJ KOMENDY UZUPjE£NIEN 
komunikują nam:

W związku z rozporządzeniem Rady Ministrów z  
dnia 1419.1922 r. W przedmiocie zebrań kontrolnych 
Dz. Ustaw Nr. 83/22. poz 764 oraz razpor-ąjdzemem 
Ministra SpnTw Wojskowych L. 5529/Tjn. Dep. X 
dnia 28.421922 t .  wszyscy obywatele Rzeczypospoli­
tej Polskiej urodzeni w latach 1883—1899 włącznie, 
zgłaszający siję tdo rejestracji, którzy posiadają stopnie 
wojskowe aspirantów oficerskich! (w b. armji austr. 
kadeci - aspiranci, iw b. armji niem. wszyscy aspiranci 
oficerscy, tw b. armji ros. junkrowie) mają do dnra 
1 (marca 1923 (Wnosić podania do M. $. Wojsk. W drodze 
przez przynależną PKtU- z prośbą o mianowanie ich 
podporucznikami rezerwy. !

Uwzględnione będą podania tylko tych aspiran­
tów oficerskich, którzy (Udowodnią. że w żupełnośpi od­
powiadają następującym warunkom:

1) odbyli teonajmniej H rok służby czynnej w 
wojsku,

2) posiadają cenzus naukowy przewidziany w 
Ustawie o podstawowych obowiązkach, i prawach o- 
ficerów W. P. (ukończenie conajmniej 6 klas szkoły 
średniej.

3) ukończyli szkołę tub kur® wojskowy, oraz - 
złożyli odnośny egzamin.

Podania złożone w PJ.K.U. po dniu 1 (marca 1923 
uwzględnione będą.

Aspiranci oficerscy, składający podanie o miano­
wanie ich podporucznikami rezerwy muszą do podania 
dołączyć:,

1.) życiorys,
2) świadectwo moralności,
3) dokładnie wypełnioną kartę kwalifikacyjną dla 

komisji weryfikacyjnej, której Wzór otrzymają w PKU
4) dowód cenzuSu naukowego,
5) dowód, że posiadają stop je ń aspirantów o- 

ficónskich i £e służyli jeden rok czynnie w wojsku.
Aspiranci oficerscy z ,b. armji niem. muszą się wy­

kazać „Uberweisungsnationale" z którego powinno wy­
nikać, że SłąŻylj jako jednoroczni i uzyskali uprawnie­
nie Ido Stopnia i aspirant i oficerskiego > Befanigung zafin 
Offz — Aspiranten). Nie potrzebują wówczas udowad­
niać, specjalnie cenzusu naukowego. Aspiranci oficer­
scy b. armji niem. mianowani w czasie wojny świato­
wej imuSzą się Wykazać przez „Solidbuch" lub Mjili­
ta a rpaSs", że służyli jeden rok czynnie i (świadectwem 
z odbytego kursu dla aspirantów pfic. Względnie odpo­
wiednią adnotacją w papierach wojskowtych

Aspiranci obcych narodowości (rusini, niemcy, ży­
dzi) inuSzą ponadto dołączyć dó podania zaświadcze­
nie, że posiadają pbywatefetwo polskie. 8

Ewentualnych dalszych informacji zasięgnąć mo­
żna iw PjK.U. Kalisz w godzinach służbowych u re­
ferenta ewidencyjnego.

Podpułkownik P.ANKOWICZ 
komendant P.K.U. Kalisz

-  /. EKRANU
Sztuka kinejmatogTaf iczna staje pa coraz to wyż- 

szym poziomie artystycznym. Możemy, obecnie śmia­
ło powiedzieć, że współczesny kinematograf nietylko 
że porównywa teatrowi, ale pod niektórymi względa­
mi Igo przewyższa. Teatr z natury swej ma bardzo o- 
graniczony teren działalności, scena zawsze musi po­
zostać tylko sceną. Tymczasem kino ma pod tym - 
Względem nieograniczone pole do popisu. Okolice pod­
biegunowe, równik, lądy morza oto scena dla kinfL 

[ Najlepszym (dowodem powyższych 'słów jest o- 
beonie wyświetlany w „Oazie" obraz p. t, Józef w  
Egipcjie".. Dla wykonania tego obrazu wielka firma 
włoską „Mihano - $iEm“ w Medjolanie wysłała sper 
ęjjajlną ekspedycję do Egiptu. Lecz wysiłki te n io  
poszły pa marne. Tysiączne tłumy, starożytna w®E 
Btawa, cały przepych, bogactwo dworu Faraonów zło­
żyły się na istotnie niezwykłą całość.
"{ W następnym programie \kino „OaZa" wyśfwie- 

tlać będzie znany powszechnie film polski „Tajemni­
ca przystanku tramwajowego" ze Smosarską, Węgrzy­
nem, Junoną itd

-  KRADZIEZ KOCDRY.
Z mieszkania Abrama Weisa przy ul. Wodnej Nt,

9 nieznaną sprawcy skradli w dn; 1 b.m. kołdrę, warto­
ści 150jOOO mk., Zakradłszy się do mieszkania za po­
mocą otwarcia drzwi wytrychem.

-  PAJĘCZARZE.
W fJn. 15 b.m. nieznani sprawcy skradli ze stry­

chu bieliznę, należącą do niejakiego Chojnackiego, a  
mianowicie, 4 koszule trykotowe, 2 pary majtek try­
kotowych, 4 pary /majtek dziecinnych Oraz 1 halkę 
grubą wartości ogólnej 132J00Q mk. Kradzieży doko­
nano między igodą/ 1 a 6 rano.

-  s t r a s z n e  s k u t k i a l k o h o l u .
S IW dniu 10 lutego ir.fo. tv rowie przy trakcie prw< 
wadzącym do Stawili, opodal folwarku Lipki znalezio­
no zmarzniętego, dającego zaledwie słabe odznaki ży­
cia niejakiego Józefa Podlasiaka. lat 25. Usiłowano 
go jeszcze ratować, lecz wskutek nieumiejętnego sto­
sowania środków zaradczych, gdyż w pobliżu nie było 
ani lekarza, (ani nawet felczera. Podlasiak nie uzyskaw­
szy przytomności zmarł. Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że Podlasiak był zupełnie pijany i (usnąwszy 
W tym Stanie W przydrożnym rowie — zamarzł.

-  GROZNY POŻAR.
|Dn. 7 b.m. około godziny 22 z (niewiadomej przy­

czyny wybuchł pożar w zabudowaniach1 gospodarz* 
Michała K asprzy k o ws k i ego we (wsi Sądoły, gminy -  
GruSzczyce, poW. Sieraidzkiego. pastw ą ognia padły; 
dom (mieszkalny-, stodoła oraz wjiele narzęddzi rolni­
czych i  Sprzętów (gospodarskich. Poszkodowany obli 
cza htraty na stynę 6.000.000 mk. Istnieją poszlaki, że 
pożar wynikł Skutkiem podpalenia. Dochodzenie w ■* 
toku.

-  100.000 (mk. NAGRODY.
’ . W (In. 9 b.m. w nocy nieznani sprawcy za pomo­
cą Wyjęcia dwóch Szyb z podwójnego okna zakradfi 
Się do mieszkania Wojciecha Kryjoma w Ząbkowi­
cach i zabrali wiele męskiej i damskiej garderoby na 
ogólną Sumę 3.000.000 mk. Poszkodowany za wykry­
cie sprawców' kradzieży przeznaczył nagrodę w sumie 
H 03.000 mk

-  Z T-WA WIOŚLARSKIEGO.
W (dn. 18 bttn. w lokalu T-Wa Wioślarskiego od- 

będzie ogólne Walne zebranie członków, Na po­
rządku dziennym m. lin. znajduje Się sprawa Wyboru d ó  
władz Towarżystwa.

-  SKRADZIONA KROWA.
‘ , W nocy z (dn. 8 !na 9 łt.m. nieznani spracy w7jF 
mali iąję do obory, należącej do Emmy Jeńki w Kaji- 
minku, pow. Ple&zewskiego i skradli stamtąd 1 krowy 
wartości IDdXQOO mk.
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W P O Z N A N I U ,  u lic a  F r e d r y  16 12. T e le f .i  37-11.

L I C I E R I E
zniekształceń wrodzonych i nabytych, złamań i zwichnięć, zachorzeń kręgosłupa i 
kończyn, porażeń, gruźlicy kości, zachorzeń stawów i mięśni (lekarz specjalista

D r. C etk o w sk i.)
Leczenie chorób uszu, nosa i gardła (lekarz specjalista d r . G lab isz.)

Zakład zaopatrzony we wszelkie nowoczesne urządzenia w zakresie leczenia ope­
racyjnego, mechano- i elektroterapii.

R on tgen . — P r a c o w n ia  a p a r a tó w  o r to p e d y c z n y c h .
S t a ł y  d y ż u r  l e k a r s k i .

NNF* W miarę miejsca lecznica jest również do dyspozycji innych lekarzy.

Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

Ważne dla PP. Obuwników!]
Przy mojej pracowni i sprzedaży obuwia otworzyłem 

specjalny dział dla pp. obuwników pod nazwą:

Chrześcipski Sklep Skór 
i Przjrborów Obuwniczych

W KALISZU, p rzy  ul. B ab in ę] I7f
który zaopatrzyłem ostatnio we wszystkie przybory, 
narzędzia i dodatki obuwnicze, skóry miękkie, trwałe, 
błyszcze, gumki, sznurowadła, i t. p. o czerr. zawiada­
miając PP. polecam specjalnej uwadze zainteresowanych

Obwieszczenie.
Starostwo Kaliskie niniejszem ogłasza, źe dnia 28 lute­

go 1923 r., t. j. w środę o godzinie 12-ej w południe w Urzę­
dzie Starostwa pokój Ns 30 odbędzie się publiczny przetarg 
przez podanie zapieczętowanych deklaracji na sprzedaż 12 
sztuk drzew dzikich i jednego owocowego, na pniu, miary 
przeszło 4 metr. kub. ogółem znajdujących się na posesji 
rządowej Starostwa. Licytacja odbędzie się przez podanie 
zapieczętowanych deklaracji na wszystkie drzewa razem od 
u stanowionej szacunkowej sumy 200,000 mk. in plus. O wa­
runkach i bliższych sz.czegółach dotyczących sprzedaży, do­
wiedzieć się można w Urzędzie Starostwa (pokój 30) 
codziennie w godzinach służbowych.

Kalisz, dnia 15 lutego 1923 r. 411

Ott sp rzed an ia :
2  wozy robocze parokonne, 3 pary szorów, jedna 
para szorów  blankow a z bronzam i kom pletnie nowa 

1 bryczka parokonna rów nież nowa. 
Wiadomość Hotel „CORSO" ulica Kanonicka, 414

PLANTA i PLANTA f PLANTA [ PLANTA

N

* S p ć łk a  A kcyjna

PLANTA
i

«

poleca w ypróbow ane m ieszanki roślinne.

ASTMOZA 
LAPiFELOSA

do picia przeciw duszycy 
(astmie.) 

o przyjemnym smaku przeciw 
kamieniom żółciowym,

HAPILOSAN i mycia głowy.
Sp. Akc „PLANTAU W arszaw a, Chłodna 43, Tei. 102-12.

PLANTA 1 PLANTA f PLANTA f PLANTA

N

Dla dogodności klijenteli m
zaopatrzyłem swój skład na sezon zimowy w naj- ^  

lepsze gatunki różnego rodzaju &

F U T R A !
MĘSKIE i  DAMSKIE. •

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, o r a z  r e p e r a c j e .  Robię zamiany, ^  
kupuję różne skórki surowe oraz używane futra.

P ła c ę  n a jw y ż s z e  c e n y . 183 ^
Firma egzystuje : 1 powalaniem J ó z e f  B śg e fe ise n , 
od roku 1894, : Browarna 3, oficyna, II p., tel. 159,

I 381
Tadeusz Krzyżanowski.

Skład Futer I Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne,

Konfekcji
Futrzanej

Zerząd Tow. Żyd. IM średnich w Kaliszu
zawiadamia niniejszym członków Tow. oraz ogół ro­
dziców młodzieży, uczęszczającej do gimnazjum Tow. i i

(M ine Zebranie Tow.
w KALISZU, Wiejska 5.

Telefon Ne 208.
po?“ca na sezon zimowy wiel­

ki wybór różnego rodzaju:
fu tr  a , sp o d y , s k ó r k i

i t p.
ęjotmwe p a lta  d am ­

s k ie  i m ę s k ie .
KUPUJĘ

stare futi a, ws eikie surowe 
skórki i j tu rę  najw> ż«ze ceny.

PRZYJM UJĘ
futra w zamianę, wsaeiKie ob- 
staiunki oraz i epei ację które 
wykonywam w najmodniejszych 

fasonach. 219

odbędzie się w lokalu gimnazjum"

w niedzielę, dnia 18-go b. m.
o godzinie 3 po południu w pierwszym, zaś o godzi* 

nie 4 po południu w drugim terminie.
P o r z ą d e k  d z ien n y  z e b r a n ia .

1) Sprawozdanie za rok szkolny 1921/22,
2) Wybór nowych członków Zarządu na m iejsce  

ustępujących,
3) Wolne wnioski.

Uchwały Zebrania będą prawomocne bez wzgię- 
ku na ilość przybyłych osób. 418

Zgioęła karta powstania
wydana przez PKU. Kalisz, 
nazwisko Józef Maciejewski, 
wieś Józefów gm, Strzałków, 

rok urodzenia 1888. 412

Baczność!! s
Okazyjnie

M a f i e !  k r p a a
do sprzedania tanio.
Ulica Widok Ne 40, 

w podwórzu. 409

Zginęła karta p o s ia n ia
wydana przez PKU. w Ka­
liszu na imię Zygmunta 
Florczaka rocz. 1887. 422

T an iej |a k  w s z ę d z ie  
"' n ie j ja k  w s z ę d z ie

n ie j j a k  w s z ę d z ie

W arsz ta t Mechaniczny specjalny reperaty juy
W  I C l J R i f j & l F n n  p ls#c K i l i ń s k i e g o  I*. . .  f \L J D 5 v > l\ ic L V 3 V y  przyjmuje wszelkie repe­
racje maszyn do pisania, do s z y c ia ,  centryfugi do m lek a*  
maszynki do m ię s a , w y z y m a s z k i ,  gsrim usy , i wszel­
kie inne, oraz ma na składzie wszystkie części do takowych, 

wykonuje so lid n ie  i n ie d r o g o . 415

Karta pa* olania
wydana przez PKU w Tur­

ku na imię Antoniego 
Ćwiklińskiego r. 1892.

Sklep
z urządzeniem i przyległym 

pokojem do w y n a ję c ia .  
Łódzka 4, wiadomość u właś­

ciciela domu, 387

nż.S.P0RAD0WSK!
KALISZ, ul. Tal. Kościuszki 20, te l t f .  ffi 62.

P o s ia d a  n a  sk ład z ie*
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ* w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc, 
„K0BEL" w Warszawie, oraz wszeikie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co* Tow. Akc. w Budapeszcie, 
s iln ik i Diesla,: p om py o d ś r o d k o w e  i a g r e g a ty

benzynowe.

Oferty na żądanie. 310

UAQWMS. tUhsfcs'* bpdj. c Ógr. odp łirafc „Gazet v Kalli sklei1' UJela JózeSny^.


